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Wczora j  w 2 6 t ą  rocznicę  Urodz i n J .  C.  W .
Wielkicg. ,  Xc i a  C E S  A R Z E  WICSSA A L E X A N ­
D R A  M I K O Ł A J E W I C Z A ,  Na st ępcy  T r o n u ,  
we wszys tkich Kośc i oł ach  War sz awy  odbywano 
m odły  aby B Ó G  raczy ł  b ł og os ł awi ć  J E G O  d ł u ­
giemu życiu.  O 9 tej,  w Kościele A rchikatedral-  
nym Ś.  J a n a ,  wo be c  W ł a d z  rządowy eh i O b y .  
w’ateli,  ce lebrował  J  W .  X .  A otow ski Nom ina ł  Su-  
fragan Ł owi ck i  N a s t ą p i ł o ,  Te D eum . O l i t e j ,  
w Archikatedrze  N N .  T R Ó J C Y ,  Najprzew: '  N i­
ke,nor A rc y- Bi sk up  War sz :  i N n w o g : ,  Cz łonek 
N.  Syno du ,  mia ł  solenną M s z ę  S .  w o b e c  Jene-  
r a ł ó *  i znakomitych Osób.  W  kapl icy Gimnaz:  
Gubernjal : ,  Uczni owi e  t egoż Gimnazjum w czasie 
M s z y  Ś.  wykonal i  na g ł o sy  przy towarzyszen iu  o r ­
ganu,  Ms zę  i Te D eum  kompozycj i  i pod dy ­
rekcją J-  S te fan iego , oraz Hymn „ B O Ż E  C E S A ­
R Z A  chroń” , dzieło L w ow a. W  kościele P P .  
W iz y te k ,  Uczn i owi e  Gimnaz:  Realnego wykonal i  
M s r ę  T .  IM deckiego  i p o d i e g o i d y r e k c j ą ,  T e D e -  
um  J .  S te fa n ieg o  i Hymn powyższy.  W  kościele 
N X .  F ranciszkanów , 'Uczniowie S z k o ł y  P o w i a t o ­
wej Fre ta ,  pod przew odnictwem P.  Strybe.l Nauczy­
ciela śpiewu,  odśpiewal i  Mszę  K.  A urpińskiego  i 
Hymn tenże. W  kościele S g o  A l e x a n d r a ,  
Uczni owi e  Sz ko ł y  P o w :  z Nowego-św iatu,  w cza­
sie Nabożeńs twa wyk,mal i  pod derekc ją  Na u cz y ­
ciela T .  S ka p czyń sk ieg o , M s z ę  u t w o r u  K.  K u r ­
p ińsk iego , Te Deum. J .  S te fa n ie  go, i Hymn  po-  
w i ż s t y .  W  szkole R abinów  odprawi ono s t osowne  
Na bożeńs t wo,  a Uczni owi e  po d przewodnie:  K a n ­
t ora ,  odśpiewal i  Psalm,  Hy mn L w ow a  i Hal le luia .  
P o  Nabożeńs twie  A rc y - B i s k u p  z ap r o s i ł  znakomi­
te O s o b ę  na śniadan e. Na  placu Kras ińskim od 
b r ł a  się parada w o j s k o w a ,  o 4tcj  przeszło 100 
znakomitych Osób  zna j dowa ło  się na świetnym 
obiedzie  u J W .  Jenera ł a  Gu be r na to r a  VVnien: M.  
W arsz:  Senatora  P isarew , w pałacu R rilow skim . 
Spe ł n i on o  za zdrowie N.  P A N A  i N N  R O D Z I ­
N Y .  Or k i es t r y  woj skowe  b rz mi ał y .  Wie cz o re m 
w Wie lk im Tea t r ze  bezpłatne  widowisko z ak oń ­
czyła Kantata ;  gdy r oz s t ąp i ł y  się o b ł ok i  napeł-

niaiące całą  scenę i ukazały C yf rę  S O L E N I Z A N ­
T A ,  o d gł o s  wszys tkich A r t y s t ó w  wykonywai ą-  
cych Kantatę ,  p oł ąc zy ł  się z radosnemi  okrzykami  
całej  Publ icznośc i .  Ca łe  Mi as t o  oświet lono.

U b o d z y  w domu P r z y tu łk u  i p r ą c y  umiesz- 
czeni ,  zaopatrzeni  zostal i  w upłynione  Świę ta  W iel- 
kanocne za staraniem X .  K rzyżanow sk iego , p o d o ­
bnie iak od lat k d k u  w święcone hojną  ręką  przez 
tegoż  Szano:  Ka p ł an a  po s tosownej  przemowie 
rozdzielone;  za co R ad a  Opiekuńcza zarządzaiąca 
powyższym domem,  składa  mu szczere dzięki  —  
Franciszek  D obronoki Sędzia  Kryminał :  Gubcr :  
Kieleckiej  i Sandom:  przeżywszy l a t  4 6 ,  po c ięż­
kiej  chorobie  onegdaj  przeniós ł  się do wieczno- 
ś , i ;  pozostal i  Bracia oraz Có r ka  nieletnia i  K r e ­
wni  zapraszaią  Pr z y i ac io ł  z m a r ł e g o ,  iżby i u-  
t r o  na exoor tacją  ciała z Kapl icy 0 0  R e f o r m a ­
tów na smętarz  Po w ąz k ow s ki  o godzinie 5 tej z 
p oł ud ni a  od być  się maiącą,  p rzybyć  raczyl i .  —  
( A r t ;  DR d : )  Z e  wszys tk ieb  przedmio t ów p o s t ę ­
powania  Są dowe go  dotyczących się,  p r oces  dyscy­
pl inarny,  najmniej  b y ł  dotąd  t raktowanym na d r o ­
dze praktyczno-naukowej ;  a oolegaiąc,  o pr óc z  P o ­
stanowień Na jwyżs zyc h w Dz-enniknch P r a w  z a ­
war tych ,  na wielu drogą  Admi ni s t racy jną  w r ó ­
żnych epokach Rządu kraiowego wydanych r o z p o ­
rządzeniach i Re sk ryp ta ,  h. tudzież  będąc  zwyera-  
iami Sądowemi  uzupełniany,  nie b ył  dotąd  dla 
każdego dostępnym.  Z nakomi tą  więc p r z y s ł u g ę  
nie ty lko  po iedwiczym Ur zędni kom I ns t rukc ją  
spraw t e g o r o d r a i u  zaj .nuiącym się,  ale całemu s ą ­
downic twu przynosi  dzie łko świeżo drukiem o g ł o ­
szone znanrgo z prac. l i terackich Sędz iego Apel -  
lacyj:  H rjlm ana . Obr j rouie  ono wszys tko co d o ­
tąd za pods tawę pos tępowania  w sprawach k a r ­
ności  urzędniczej  s ł uż yło .  J a k o  zb iór  d o kł ad ny  
pr zep i sów i urządzeń należy do prakty ki sądowej ;  
i t k o  rozprawa w wiele nowych uwa g i s p o s t r z e ­
żeń obfi tniąca,  ies t  zajmuiącyni  materjzłcrn dla p r a ­
wodawstwa,  tem pewniej że formy procesu  dvscv-  
pl narnc(to w Sądowni ctwie  kra iowem,  są w naj­
większej  części utworem na włosncj  c i»  ie powsta-
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łym. W ą lp Jć jp r ie to  nie można, że praca ta tyle 
■ żyteczna, ile gruntowuością zalecona, będzie na- 
leżyć do liczby dzieł niezbędnych i podręcznych 
dla każdego lirzędnika Sadowego zawodu. J. R .  
—  W domu przy ulicy D ługie j  pod Nrem 546, 
w miejscu oddawca S u c h y  la s  zwanem, gdzie is t ­
niała odwiedzana przez liczny publiczność Kawiar­
nia, w tych duiach otworzony została Restaura­
cja,  w której potraw stosowuie do życzenia każde­
go i w każdym czasie smaczno i prędko sporządza­
nych, dostać można. W  temże miejscu iest Bilard 
nowy, Kawa i Herbata. Zawiadamiając o tem Sza­
nowny Publieinośą, poczytuię za szczególny obo­
wiązek polecić się wspaniałomyślnym Jej wzglę­
dom i zarazem upewnić ią, iż z mej strony wszyst­
ko co kol wiek tylko w tym względne t&k co do 
potraw, iako dobroci Kawy, Herbaty i prędkiej 
us ług i uskutecznianym będzie. Balbina P opiel —̂  
P o e ta  i  Ś w ia t  dzieło słynnego Autora K ra szew • 
tk ie g o, przetłumaczone zostało na ięzyk franca*- 
ki, i iuż nadeszło do Księgarni S. O rgelb randa  
pczy ulicy Miodowej N r  4 96 .  Cena »ł. 15. ——
Z  powrotem wiosny, ponieważ dla Publiczności 
otwieraią się przechadzki za Miastem, przeto dla 
chcących użyć iej w ogrodzie w Z a c is zu  za P ra g ą f 
przygotowane będą co Niedziela i Święta O m nibusy  
przy Moście, które regularnie i bez zawodu w go­
dzinach poobiednich, a nawet gdyby Towarzystwa 
iyczy ły  sobie i w godzinach rannych, będą przygo­
towane za zwykłą od Osoby opłatą; toż samo może 
być i w dni powszednie ieżuli życzenie Publiczności 
nastąpi, i  Właściciel omnibusów zamieszkały przy 
n i: Bednars: N° 268 7  zawiad omiony u tem zostanie.
—  Wczoraj w Wie!; Teatrze przywołani, po P iero- 
s ie ,JP . F edecki i JP an i  K ostecka;  po T ra fiła  ko sa ,
J  Panna D am se  i J P .  M aiew sk i; po W ese lu  w O jca  
w ie ,5 Panna M ią izc z y ń sk a ,  J P P .  T u rczyn o w icz  i 
T a rn o w sk i. Nowy Polonez J .  Sh-falliegO  na tema 
B O Ż E  C E S  AR Z A. zachowaj, okrywano oklaskami.

7j okolicy R u sk a .—  Ł ię  czułości uronić na »rzy- 
laźai grobie, uczcie cnoty zmarłego, obudzić żal
— sercu odległych przyjaciół, daiąe im smutny roz- 
^ łos  śmierci o której nie rzdzihv słyszeli, są to po- 
wiun.iśri przyiaiiela i wielbiciela cnot zmarłego. 
"Wypełniani więc ten święty obowiązek udzielaiąe 
wiadomość o zgonie w dniu 4m b.-m. ś. p. Jana N o-

ińskiego  Dzierżawcy D ó br  Rządowych Chotel czer­
wony. Licznie zgromadzeni Przyiaciele, Znaiomi 
i  W łościanie, w nieutulonym żalu odprowadzili 
szanowne zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku; 
gdzie W .X .  /Vowicki. Kanonik Kielecki Proboszcz 
Wiślicki,  skreślaiąc w krótkości obraz życia tego 
męża, czole i wymownie oddał cześć Jego zasługom i 
cnocie, a tam wszyscy obecnie łąc tąc  łzy swoie do 
łez  s trapionrj Zony, dzieci i wnuków wśród łka­
nia, zdawało się iakby do iednej należeli rodziny, 
iiako by  wspólnego wszyscy opłakiwali Ojra. K ró t­
ki moment ty lko  ! a byłby ś. p. N o iń sk i  obchodził 
Jubileusz zło tego  w esela , pamiątki 50cio-lrtniego 
pożycia w zgodzie i jedności małżeńskiej. Niepo­
jęta w swych wyrokach O P A T R Z N O Ś Ć  nie do­
zwoliła mu doczekać tej błogiej chwili ,  pamięć 
iednakenot Jego, pozostanie w sercach tych wszy­
stkich którzy go bliżej znali. Pokój Jego  popio­
łom! Kasper S tra szew ic z .

Dziennik O deski d o a o s i : , ,P .  G old , Skrzypek 
z Odessy, dawał niedawno koncert w P a r y ż u .  
W szystk ie  dzienniki tameczne oddaią mu należne 
p o c h .a ły ,  utrzymuiąc, że wkrótce irnie iego s ta ­
nie się ruwnie s t a * n e m ,  i.li imiona A r to , E r n ­
s ta , s i l la r d a  lub B erjo ta . Udzielamy tu  czytel­
nikom w tłumaczeniu wyiątek z France theatrale : 
„ J a k  przewidzieliśmy,”  pisze wzmiankowana gaze­
ta : „K oncert  P. Leonarda G old  ściągnął nadzwy­
czaj liczne i świetne towarzystwo do sali M oreau-  
R ainti. Na tym wieczorze muzykalnym dali się s ły ­
szeć : Pani Iw en s  d 'f łe n in ,  Pauna B lanche, oraz 
P P .  C iehra  i ełrem as  znakomici Gitarzyści, ale 
cały zaszczyt należy się Panu L .  G o ld ,  który 
odegrał 3 sztuki,  i zawsze wzbudził zapał słucha­
czy. W  Andante gra on z expresją przenikającą do 
duszy; w stakato prowadzenie smyczkiem iest nad­
zwyczaj śmiałe; kilkakrotnie nawet przypomniał 
nam sławnego P aganiniego. Wielka przyszłość 
zaebowana ies t dla tego A rtys ty .”

A n g lja .  — W  Anglji stan a d w o k a tó w  iest 
b a r d z o  p o w a ż a n y m , r z a d k o  w y d a r z a  się a b y  na 
k t ó r e g o  z nich na r ze k a n o .  T e r a z  ma być p o d a ­
ny  p r o i e k t  a b y  z n a k o m i t e  p r z y wi l e i e  im nadano .

F rancja . —  Mowa PaDa Gizo  miana  w izbie 
deputnwan: !9go b. m. na obronę Rządu w spra­
wie O taheiti, po» szechnie iest uznaną za u is trzo -



* sk ą .  N« posiedzeniu  Izby deputowani 20g,p b.
P .  W aldaiL  z Kala  p rzed s taw ił  p rośbę  o prze* 

wiezienie iw  ło k  Syna  N apo leona  X ięc ia  B ejch- 
*ta<lzkiego do Frauc ji .  —  1 9 g °  b. m, wieczorem 
fidy sze reg  2 5 c iu  wagonów ca kolei żelaznej o r -  
ścaiiskiej pod jechał  w blizkości / i i v y , skra  z ko* 
“Ona paro ch o d u  spad łszy  na dach wagonu, takow y  
•Spali ła;  £  wagony i znajduiące się w nich b y d ło  
• p ło n ę ły  w s k u t e k  gw ał tow nego  w iatru ; z ludzi  
■ikt nic u t r a c i ł  ż y c i a .—  Z  wiarogodnego ź ró d ła  
•apewniaią,  iż między Kapitanem h r u a t  Gnber-  
“ atorem osad franc: w Oceartji, a K o n tr -A d m ira ­
łem T h u n rs  zasz ły  niesnaski;  d rug i  chcąc nieia- 
ko okazać swoie  zwierzchnictwo nad p ierw szym , 
» d a ł  się  w kw est je  wcale do niego nienależne i 
iakhy  na p rzekorę  o b sad z i ł  O tahtU i. M i n i s t e r ­
stwo iednak nie chcąc przez odw ołan ie  zb y t  go 
•ob ie  i mniemanie publiczne zn iechęc ić ,  p o s ta ­
n o w i ło  go zaawansować na W ice-A dm ira ła  ; że 
zaś do takiego awansu potrzeba 3 letniej s łu ż b y ,  
a 3 letnia s łu żb a  W ice -A d m ira ła 2 7 m a r f  kończy się  
dop iero  w W rześn iu ,  p rzeto  iego odw ołan ie  i a- 
wans dop iero  w tym miesiącu go d o jd ą ,  a wyiazd 
K o n t r -A d m ira ła  H am elin  zosta ie  odłożony .  S p o ­
dziewają  się  także, iż W ice-Adm: T h u a rs  nie p rz y j ­
mie ofiarowanej mu szpudy honorow ej ,  a za p r z y -  
ezynę poda ,  że Oficerom bez pozwolenia zw ierz ­
chności podarunków przyjm ować nie wolno.

S zw ec ja .  —  Z w ło k i  zmarłego K ró la  15go  b. 
m. zo s ta ły  zaniesione do  tak  zwanej sali Sera- 

fiń sk ie j; trum nę nieśli  Jen e ra ło w ie ,  na czele k tó ­
rych  i D y g n i ta rzy  p o s tę p o w a ł  M a rsz a łe k  P a ń ­
s tw a H rab ia  B ra h e  w g rubej  żałobie .  K ró l .  N a ­
stępca t r o n u ,  K ró lew iczn w ie  i X żę  Leuch ten- 
b e r g tk i  znajdowali  się  na tym  obrzędzie  w y s ta ­
wienia zw łok  na paradnym  katafalku. K r ó l  na­
stępn ie  uca łow ał  prawą rękę  swoiego O j c a ,  p o ­
dobnież uczynili X żęta .  P ró c z  bladości śm ier­
telnej , tw arz  zgas łego  nie b y ła  zmienioną. N a  
• to l ikach  czarnym axamitem p o k ry ty ch  z łożono  
go d ła  Kró lewskie  i 14  o rderów  n ieb o szc zy k a .—  
J .  C. W .  X żę  Leuohtenbergski wyjechał  z po. 
P ro te m  do P e te r sb u rg a .

W ło c h y .   K ró l  N ea p o lita ń sk i  zamyśla zno­
wu odwiedzić  wyspę S y c y !ję } ale dop iero  po  p u. 
ł o g u  swoiej M a łżo n k i .

R ozm aitości.—  W  domach maięlnych O byw ate l i  
wA ngij i ,obycza ie  przy ucztach od kilku la t  znacznym 
u le g ły  zmianom, przy toczymy tu nieco o tym  p rzed ,  
miocie p o d łu g  opisu  iednrgo z podróżn ików  f ran c u s ­
k ich  o obiadach. M adera  wyszła od nieiakiego cza­
su  zuży w an ia  u s to łó w  angielskich . V V iuaX eres  
i P o r to ,  do k tó ry ch  czasem przy  ucztach d y p lo ­
matycznych lu b  uroczystośc iach  rodzii  ny< h  doda-  
ią  się  wina reńskie,  szampari-kie i bordo, są teraa  
•edynemi, k tó re  u s to łu  bogaczów widać. P o r t o  
bywa g łów nie  dla tego poszukiwane, i i  ie s t  naj- 
mocniejszein ze w szys tk ich ,  i że nie mącąc g ło w y  
przyczynia  się  do strawienia.  W y p ad a  iednak aby  
b y ło  iaU najlepszego g a tu n k u ,  s tu ło  przynajmniej 
8 lub 9  la t  w pi wnicy i p rze ie rh a ło  się  krlsa ra ­
zy przez ekw ator .  P ięciu  doG iu  s łużących  w k r ó t ­
kich  spodniach, jedwabnych pończochach i z u p u -  
d rowaną  g ło w ą ,  u s łu g u ie  zwykle przy  stole.  P r z y  
każdym daniu zmieniają się  ta le rze ;  żeby iednak 
goście  nie myślel i  iż im podaic  s ię  ten sam św ie­
żo um yty  talerz ,  k tó ry  s ł u ż y ł  przed chwilą  są s ia ­
dow i,  u stawia  się cały serw is  z wszelkiem naczy­
niem srebraem w ksz ta łc ie  p iram idy  na boku .  P o  
rybach ,  k tó re  zawsze uapfzod obnoszą s ię ,  wyżyw 
wa G o s p o d a rz  najznakom itszego  gościa do  wina, 
przyczem wszakże ty lk o  wtedy wezwanej osob ie  
najpierwej nalewa się ,  ieźli iest Danią. S ta ro św ie ­
cki zwyczaj wychylania w takim razie całej szklars­
k i ,  u s t a ł  i u ż  wcale; D am y ledwie do u s t  p rzy ­
ty k a ją .  P o  rybach  następnią  p ieczyste ,  ia r ty n y  i 
owe delikatne so sy ,  k tó re  każdemu gośc iowi po- 
da ią  ła tw y  sposób  wybrania sobie  n a jw yborn ie j ­
szych  przy smaczków gastronomicznej  sz tuki.  Z a  
tern idzie dziczyzna , a wreszcie  pudd ing ,  k tó r y  
zawsze do pory  roku  zas tosow any być musi.  T e j -  
to  osta tn ie j  potrawie  winne angielskie  dzieci swe 
czerstwe zdrowie  i sw oią  piękną cerę. P o  zd jęc iu  
o b ru su  zastawiaią  na s tole  z świecącego akaŁu  
wonny desert .  Cukrów i konfitur  znajduie  s ię  tam  
bardzo m ało; natomiast widać owo e ze w szy s t ­
kich  części św ia tu  w szykowne g ru p y  p o u k ła d a ­
ne. N a jp iękn icjszeananasy ,  w inogrona ,  m ig d a ły ,  
czerwone orzechy, daktyle ,  figi leżą d 0 w y b o ru  
przed  gośćmi.  W in*  na deseęt  podaie  s ię  "tylko 
w samych k ry sz ta ło w y ch  i rzn ię tych  f laszkach, k tó -  
r e  s to ią  w srebrnym koszy k u ,  pą opa trzone  nadpi-
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sa mi  i p o s n w a i ą  s i ę  p o  g ł a d k i m  s t o l e  i  mi c j s r a  na 
miej sce .  S k o r o  D a m y  p<>» s t a l ) , - i n c i jn a i ą  M ę i c i y -  
i m  k o s & t n w a ć '  •  ioa ; /.w vc r..■ j  u p i i . o i a  s ię i edoak 
p  i i o s t s ł  c h y b a  i e s i c i e  u s i l a c h t y  wi e j sk i e j  i  m y ­
ś l i w y  h; g -n t lc m a n  p r i y  t w o i t y ,  k t ó r y b y  b e ł k o c ą c  
ni . t zroi i iui i aJe s ł o w a  i  o n i e p e w n y m k r o k u  w r ó c i ł  
* o bi adu  d o  s w e g o  d r a w in g r o o m ,  u t r a c i ł b y  na­
t y c h m i a s t  ws ze l ką  wz i ę t o ś c  w d o b r e m  t o w a r z y ­
s t w i e ,  P o d o b n e  o b i ad y  koń.  zą  s i ę  z a i w y c m j  o 10 
g  dż in i e  w wi eczór ;  puczem uda i e  s i ę  k om pa n j a  d o  
s a l o n u  d a m s k i e g o  na h e r b a t ę  l u b  kawę .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ma ł a c h o ws k i  Onuf ry  Hr : ,  i Ż u ra w s k i  Romuald  Dz: 

Z Mińs ka ;  Lei  o w ski&uęjan Da: z Za g o r ;  -Labuusk i Deu- 
Jkaljon Dz: z Gl 'atowic;  S ik o rs k i  Miko:  Oby:  z Porem-  
t>\; Daniszewski  Bonaw:  Dz: z jVIąkHSzyu; Mo r zy ck i  
W  awrz:  J)z: z Ska r ba n ó w;  Humuicki  Ign:  Dz: z Gub:  
K i e l eck ie j ;  Za b ło ck i  Kdma:  ftz: z Swi ni ar .

©MIISIMIA.
W  Sobotę ,  27go b. rn., w pr/.echo«i/.ie z u l i cy  P r z e ­

jazd,  p rzez  Na l ewk i  i Og r ód  K rasinski< b, u ron ioną  z o ­
s t a j ą  srebru* Tu l sk a ,  wewną t rz  z łocona,  ksz t a ł t  kufe- 
r e cz k a  i deseń s/.nie lc>» wany  w paski  maiąca,  T A B A ­
K I E R K A .  Sumiebuy Zna lazca  ra«zy ouę  z łożyć ,  za 
n a g r o d ą  rubl i  sr: 3,  w D r uk a r n i  Kur j e ra .

• p o d ł u g  zdania Ro lu ik ó w Niemieckich,  dotychczas  
używane  BERAKl .  c uk ro we ,  us t ąpią  z czasem zupe łn i e  
miej sca nowo powszechnie  rozkr / . ewianemu rod/ .aio- 
■wi t ak  nazwa nych  P ł a sk i ch  „P Latt fiiiben” k t ó ry c h  
u p r a w a  ma być znac./uifc ł a twie j sza ,  plon obfi tszy,  
a zbiór  mniej  od zmian powie t r za  z a wi s ł y .  N i e ­
wi e l ka  i lość t ego  Z I A R N A  zapisana  zos t a ł a  z W i e ­
dnia ,  i ma w t ych  dniach nadejść;  k toby  sobie  ży czy ł  
mieć  us t ąpione  funt  po zł .  5, zechce zapisać się u 
R om an a  Drzew i eck iego  przy  uli: Kr ól ewsk i e j  N°1066 .

« V a B RA K A  P A T E N T O W A N A  T  K A N 1 N 3
q z D R C T U  ma zaszczyt  zawiadomić  Szano:  Publ i -  X
V czność,  iź Ra da  Adminis:  pod d. 7/is Kwiet :  r. 1836 0 
jj udziel ić r a cz y ł a  ś.p Ojcu memu To ma sz o wi  i mnie Q 
C synowi  Fra nc i szkowi ,  Lis t  p r zy z n a n ia  wyna l azku  Ó
V na wyr ab i an i e  i używanie  machiny wł asnego  prze  g 
C mys łu  do tkaniu z d ru t u  na lat  10. z rozciągnieni*ni  0 
X t a k owe g o  na ca ł e  Kró les two .  Gdy zatem ten l i s t a  
w. w V u dl a z, ku -.joątaie i es /czę vy swej  mocy,  o b o w i ą z - u  
a  kie ni nioira iest  ostrzed/ .  i n t e r es o wa n e  Osoby ,  i ż -
V przez c/.as iego t r wa n ia ,  n ik t  bez moiego u p o w a - 0 
A znienia,  machiny  t ak i ego  sk ł adu  budować  ani  u ż y - ^ 
v wać nie ies t  mocen,  bez n a r aż a n i a  s ię na odpowie-  ^
ę dzielność.  F r ą n c j s z e k  K opf'zya 'a

^ „ tgggcjcjz. ■ %
W  dob.ach  Sz^zaki ,  2 m i l s z a  Raszynem,  bl isko 

szosę,  iest  P A C H T  K r ów  i M ł y n  wodny z rolą  i łą~

ką,  do n i ego  naleźącemi ,  od d 1 Lipca r.  b. do w y ­
puszczenia.  Chęo zadzie rżawienia  maiący,  zechcą się 
zg ł os i ć  do mie j s -owego Za rz ą dc y ,  pod Ńr  796 pr zy  
ul icy E l e k to r a l n e j  do właściciela .

J f £ 5 8 B  A S j E J ,  iesxexe d o ­
s tać można u Komana  Drzewi eck i ego ,  pod Nr  1066 
p r zy  u l i cy  Kr ól ewsk i e j .

P I W N I C E  nadzwycza j  z imne i suche,  zdatne  na 
s k ł a d  Piwa ,  są każdego  czasu do wyuaięc i a  za n a­
d e r  umi ar ko wa n ą  cenę.  Wi adomoś ć  w hand lu  Wi t t  
i Korzeni  naprzec iw S g o -K r zy ź a  Nr  404

Dziś r ano c i ep ł a  s topni  1. Wc z o r a j  w po ł ud n i e  7.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  38my raz Parnię- 

tn ik i  S za ta n a .
Dziś w Kawi arn i  w domu Boka przy  ul icy Nowo-

Sena tor sk i e j ,  T E R C E T  Czeski  g rać  będzie.
Dzi ś  w nowo o tworzone j  Ka wi ar n i  przy ul icy F r e t a  

N r  269 w domu Narwouia ,  Pauny L iw a ld  grać będa.
Dzi ś  w Lo ka l u  P i w a  Ba wa r sk i e g o ,  pod L ip k ą ,  p r zy  

ul:  Prze i azd ,  J P . M ichnow ski i  kompan j ą  g r ać  będzie.
Dziś  w nowo o tworzone j  k a w i a r n i  p r zy  ul. T r ę b a ­

ckie j ,  naprzec iw Sa t ur na ,  familja B leier  g r ać  będzie.
Dziś w Kawi ar n i  pr zy  r ogu  u l i cT r ę b a c :  i K r a : -P r z :  

w domu Baroka ,  P au ny  E nsfnan  g r ać  i śpiewać będą.
Dziś  w Kawi arn i  w domu Hej ni kows ki ego ,  przy ul- 

Bielańs:  Nr  609,  Panny  B ig ler  grać będą.
Dziś w Kawi ar n i  pr zy  ul icy T r ę b ac k ie j  obok domu 

W -  Ste inke l ł e ra ,  familja Hessen  g rać  będzie.
D z i ś  w K a w i a r n i  przy ul: Kr ak :  Przedm:  wpros t  ul: 

TTęb: ,na Im pi ą t rze ,  J P .  W  ilhelrn z komp:  grać  będzie.
Dziś  w nowo o t worzone j  Kawia rn i  z Bi i lardem pod 

N r  543 p r zy  uli: Długie j ,  w domu dawniej  E le r t a ,  P a n ­
ny Nowakowskie  g r ać  i śpiewać będą.  ]YI. M rltzer .

Dziś w Kawi arn i  pr zy  ul: F r e t a  N *'275, obok handlu 
Szo t ar ego ,  P an n y  Noires g r ać  i śpiewać będą.

Dziś w K a wi a r n i  w domu zwanym Rez l era  ul- Krak : -  
Przedm: ,  familj* H erm an Berger' grf  ć będ / i e

i J u t r o  i Po i ut rze  od godz:  6tej  z rana,  w Aa- 
I ska d zie  za Ma rymont s :  Roga tka mi ,  dla  uprzy-  
I i emnienia  uźywaiacym w tem miejscu prze-  
j chadzki ,  J P -  W ilh e lm  z Komp:  g r ać  będzie.

PffiL P r z y  '-li. Nowe-Mias to ,  w Kawiarni  port *na- 
kiem S io n ią , dos tać  inożua w każdym czasie J E ­

D Z E N I A .  a mi anowi ci e :  Obiad z5».iu po t raw xa zł .  1; 
Befsztyk g r  15, Ko t l e t y  cielęce g r  ’5: każda  p o t r a ­
wa g r .  15. Os oby  z yc / ąc e  s t o ł owa ć  się niiesięczDie,  
mogą  mieć t ak i ź  Obiad za zł .  24. Z a  czystość i r yc h ł ą  
Us ługę ,  za r ęcza  się.

J ą t r o  u ]}Jaiew skiego  przy ul: Bednars k i e j ,  na Ś n i a ­
dan ie  P«aki. Kurczę t a ,  I n d y k .  Kapłon  z ryżem.  Połę  
dwrea ż’ogurk i em,  Pieczeń duszona,  Kos t e k  cielęcy,  
P o t r a w a  K o t l e t y , 0 z ó r ,  Zupa  rakowa .  —


